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W l A n o M O Ś c i  K r a j  OWE.

K a m ien iec -P o d o lsk i (A r ty k u ł  n adesłan y). _  ̂
Od d. J9 grudnia brzmiały potrzykroć przez dzień 

dzwony kości- ła Katedralnego i w szystkich  klaszto­
rów  w Kamieńcu Podolskim,zwiastując zbliżające się 
solenne nabożeństwo za duszę s. p. J VV. S ta n is ła w a  
S ie s trzen cew icza  B o h u sza  , R zym skich w  Rossyi  
kościołów Metropolity, Administratora B iskupstw a  
W ile ń sk ie g o  , Prezydenta Rzymsko - Katolickiego  
Due howae^Ł K olegium  pierwszego Departamentu, 
orderów Rossyyskich  i P o lsk ich  Kawalera, Człon­
ka wielu towarzystw uczonych. W" dniu 23 , na ob­
chód żałobny przeznaczonym, po uderzeniu w e  
dzwony, o godzinie siódmoy zaczęło się O jfic iu m  
defu n ct or um , przez zakonne duchowieństwo, przy  
nieustannych błagalnych ofiarach ołtarza. O go­
dzinie lo tey  J W .  B o rg ia sz  3/a ch w icz  M a ck iew icz , 
Biskup D yecezy i  P od ob k o-K am ien ieck iey  i kato­
l ików  w Bessarabii , orderu św if te y  A n n y  iszey  
klassy K a w a le r ,  na czele duchowieństwa św ie ­
ckiego, odśpiewał z najuroczystszą powagą trze­
ci n o k t u r n  tegoż O ffic iu m , i wśród gorejących  
mnogich św iateł,  między klórem i dał się widzieć  
portret ś. p* J W .  M etropolity , odpraw ił przy l i ­
cznie zgromadzonych do Św iątyni Pańskiey nabo­
żnych  Chrześcijan , biskupim obrzędem mszę ża­
łobną. Po którpy miał kazanie .IX. M a rczyń sk i,  
proboszcz Czarnokoziniecki, K anonik K aliski, Czło­
nek towarzystwa przyjaciół nauk krakowskiego.  
W y s ta w i ł  w  nim rys życia zmarłego A rcypaste-  
r z a , i zw rócił  uw agę słuchaczów na pamięć o 
śmierci, która powinna bydź dla nas pobudką do 
dobrych czynów , w sp o m n ia ł m ięd zy  m n e m i: że 
S ta n is ła w  A u g u st, umiejący cenić i nagradzać ta- 
lenta, ozdobił pierś tego* Prałata dwoma orderami 
Polskietni:* a wiekopomney pamięci K a t a r z y n a  II ,  
oddała mu rządy B iskupstw a na Białorusi. D zię­
k i tey Monarchini, że w  X ięd zu  Stanisławie Sie- 
strzen cew iczu , spostrzegła odpowiadające talenla  
i  cnoty, jakich tak w ielk i urząd potrzebował. N a -  
koniec doda ł:  iż zaszczycenie ś. p. J W .  M etropo­
lity  cztoremi orderami R’ossyyskiemi i  w ie lk im  
krzyżem ś. J a n a  Jerozolim skiego, od czczonych i 
błogosławiony cli u w szystk ich  narodów' P a w ł a  i 
A l e x a n p RA Cesarzów R ossyysk ich , jest dowodem,  
że cnoty jego zasłużoną odebrały nagrodę docze­
sną. Po mszy czcigodny Pasterz w  assystencyi  
zaproszonych na ten obchód J W . Biskupa Nomi-  
nata P aw łow sk iego  i W .  J X X .  Kanoników' S o łta » 
jiow skiego, M a rk ie iv ic za  i  T arosiew icza  , ze zna- 
cznetn. g n n e in  K ap łan ów  świeckich  i zakonnych, 
zbliżywszy się przed katafalk , zajął w  spółceie-  
bransami przygotowane mieysca, i odśpiewał so­
lenny w ie lk i  Kondukty wraz ze czterema dostoy- 
nymi Kapłanam i. Po kondukcie zabrał głos sam 
J W . Biskup, i w  m ow ie czułey, w y k r y ł  wzorowe  
życie J W .  M etropolity, który śmiercią swoją osie­
rocił  K ościo ł K ato lick i w Państwie Rossyyskiem.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
JJra rsza w ti d. z>3 m a rca .
(z G azety  Warszavrskiey).

N a y j a s n l e y ' s z y  C e s a r z  i KiipL postanowieniem  
z dnia 22 luęggo (6 marca) r. b. nayłaskawiey za­
szczycić raczył JPana Emanuela Barona L ip o w ­
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skiego, Radcę G ubernialnego, Rezydenta i  K o n ­
sula Jeneralnego Jego C esarsko-K rólew skiey A p o -  
stolskiey Mości w  K ra k o w ie , by łego  kommissarza  
demarkacyynego, orderem ś. S ta n is ła w a  i  klassy.

Postanowieniem z dnia tegoż N . P a n  raczył  
nayłaskawiey mianować JP. Antoniego S ia r c z y n - 
skiego, Prezesa Rady obyw atelsk iey  W ojew . M a­
zowieckiego, Radcą Stanu Nadzwyczaynym,

F  R A  N c  Y A.
P a r y ż  dn ia  6 m arca .

(* G azety W arsiaw sk iey .)
Okręt E m ilien n o , zawinął do H a v r e  i  przy­

w iózł listy z H a y t i  pod dniem a4 grudnia. Zu­
pełna spokoyność panowała na wyspie , i  n iec ier­
p liw ie  oczekiwano odpowiedzi na l isty  jeneralne-  
go konsula naszego, posłane na okręcie la  F lech e.
Z odpowiedzią tą popłynął z Tulonu  okręt dnia  
10 grudnia i  zapewne przybył do H a y t i  w  końcu  
stycznia.

Niedawno na p ew n ey  maskaradzie w  P a r y  
Su, pokazały się trzy zupełnie równo ubrane ma­
ski, które trzymając się za ręce, usiadły niedale­
ko bufetu. Kazajy sobie dać jeść i  p ić ,  co zna­
czną summę w ynosiło . P o  niejakim czasie jedna  
maska, wychodzi i nie wraca. Inne dwie maski  
nie zdawały się tego uważać, szeptały sobie do 
uch* i bardzo wesołe. W k r ó tc e  wstaje i
druga maski, i oddalała się z sali. Człowiek, któ­
ry  im donosił jedzenie i napoje, za które nie ode­
brał zapłaty, w  obawie, ażeby i trzecia maska nie  
zemknęła, idzie do uiey, prosi o zapłatę, lecz n ie  
odbiera odpowiedzi. Maska zdawała się smacznie  
zasypiać. Posługacz mniemając, że to podstęp, b ie ­
gnie do mającego dozor urzędnika policyynego i  
prosi go, ażeby nakłonił maskę do zapłacenia na­
leżności. Urzędnik p oh cyyn y  przybliża się do ma­
ski i prosi, ażeby zapłaciła; lecz ta jak śpi tak śpi.  
Policyant m ówi głośniey. Maska ani się ruszy. B ie ­
rze ją za rękę i trzęsie aż tu słoma się z kupy ro ­
zlatuje. Nazajutrz odebrał gospodarz bilet ibezi-  
mienny z rzetelną zapłatą, i  przeproszeniem za żart 
wczorajszy.

— D n ia  f) m a r ta .  —
Jenerał-porucznik X iążę  I lo h e n lo h c , k tóry  

podczas ostatniey w oyny  z Hiszpanią dowodził kor­
pusem woyska naszego, został m ianowany marszał­
kiem francuzkim.

Teraźnieyszy projekt angielski względem  zbo­
ża, jest nieco podobny do ustaw francuzkich w  tey  
mietze, z różnicą jednak, iź  w e  Francyi stosunek  
między zmriieyszeniem ceny zboża i pow iększe­
niem cła wchodo w e g o ,. póty jest jednakowy, poki  
ceni nie spadnie niżey oznaczoney ilości, a w tedy  
wprowadzanie zboża jest zupełnie zakazanein.

Onegday odpraw iłs ię  ta pogrzeb M argrabiego  
de  L a p la ce , Para Francyi. P o  nabożeństwie w k o ­
ściele Missy ona rzy , zw łok i jego zawieziono na 
cmentarz F e r e  la  C haise. D epulacya  Izby  P a ­
rów', Instytutu, dowódcy i uczniowie szkoły poli-  
teehniczney, M arszałkowie, Jenerałowie, k rew n i i  
przyjaciele nieboszczyka, postępowali za karawa-  

• nem , a oddziały w eteranów  i półko w osady pa- 
ryzkiey, poprzedzały i k ończy ły  orszak pogrzebo­
wy. R ogi całunu trzymali; Margarbia de Scm on - 
viile, w ie lk i  Referendarz Izby Parów, Pan A u g e r ,



członek akademii francuzkiey, oraz PP. Brogniart 
i  Poisson, członkowie akademii umiejętności.

Donoszą z L ondynu , iż gdy statek parowy 
Pana M ynard , o 4 kołacii w  nowym sposobie w y ­
budowany, płynął dnia 4 b. m. na próbę w górę 
rzeki Rodami, wpadł na mieliznę, chciano więc  
wzmocnić p arę , aby go ściągnąć na dostateczną 
wodę. W  tem nagle pękła machina z okropnym 
bukiem, i  kilku ludzi, będących na statku wyrzu­
ciła na powietrze. K ocioł przeleciał przez most 
zwany la Guillotiere, i zabił człowieka i żonę je­
go, stojących w e  drzwiach. Urwane kawały za­
b iły  także 6 osób, które się po tamie przechadza­
ły. Jeden kawałek komina przedziurawił łó d ź , 
drugi kawałek zepsuł ganek żelazny i stłukł okno 
na pierwszem piętrze. Liczbę osób zabitych i ra­
nionych podaią do 3o. Słychać, iż Pan Church, 
Amerykanin, który kilka statków parowych w y ­
stawił na Garronie i na jeziorze Genewskiem, a 
teraz podobny statek buduje w Lugdunie , nie 
chciał weyść na wspomniony statek, oświadczając, 
iż komin jest źle zrobiony.

A n g l i a ;
Londyn dnia y  marca.

(z  Gazety  W arszaw tk iey .)
K ról Jmć upoważnił Hrabiego Bathurst do 

zastąpienia chorego Hrabiego Liverpool w izbie 
wyższey. Zdrowie ostatniego ciągle się polepsza.

Tuteysza gazeta Goniec mniema, iż z pomo­
cy, jakąby woysko nasze w Portugalii dało do po­
konania tamecznych powstańców , nie wyniknie  
woyna z Hiszpanią.

Gazety wychodzące w  Nowym  Lorka dono­
szą pod dniem 8 lutego, iż prowincya Maxykań- 
ska T e x a s ,  ogłosiła się dnia 16 grudnia niepodle­
głą i wzięła nazwisko Rzeczypospolitey Fredonta, 
a kongres jey narodowy rozpocznie się w lutym 
w  N  acogdoch. Listy zaś z M exyku  dochodzące do 
dnia 5 stycznia, nic o tern nie wzmiankują.

— Dnia 8 marca. —
Ban Brougham  chciał się pojendykować z Pa­

nem Raikes. Ostatni mniemając się obrażonym o- 
świadczeniami pierwszego podczas sprawy w są­
dzie, powiedział mu potem niegrzeczne słowa w  
pewnem towarzystwie, za co Pan Brougham  w y­
zwał go na pojedynek. Gdy zaś jechał z sekun­
dantem swoim 5 Panem Robertem Wilson  do u- 
mówionego tym celem mieysca, zatrzymał go Pan 
Biskop, urzędnik policyyny, i aresztował. Za rę- 
koymią jednak wspomnionego swego sekundanta i  
Lorda S efton , względem spokoynego nadal spra­
wowania się, sławny ten adwokat i mówca w izbie 
niższey, został uwolnionym z więzienia.

Odebrane tu listy z Lisbony donoszą, iż ijba 
Parów zaymowała się prawem o amnestyi, tego 
samego dnia, kiedy izba deputowanych uchwaliła 
adres do Królewny Rejentki z prośbą, o udziele­
nie wszystkich przejętych papierów, które znale­
ziono u powstańców. Słychać, iż życzenie to we­
źmie skutek, i  pewne stronnictwo usiłuje rozgła­
sza ć , iż rzeczone papiery są zmyślone. Jenerał' 
Stubbs w Oporto, na próżno starał się dóyśdź związ­
ków powstańców z tamecznemi władzami miey- 
skiemi. Pan 4 .'Court w ym ów ił się grzecznie od 
przyjęcia tytułu margrabiego portugalskiego.

Z M adrytu  donoszą, iż nowy wielkorządca 
mianowany na mieysce jenerała Longa, choruje 
od dawna, i nie tak prędko może wyzdrowieć.

Podług ostatnich wiadomości z wyspy ś. He­
leny, nowy dom przeznaczony niegdyś na mieszka­
nie Bonapartego, stoi pustkami, i za otrzymanem 
od wielkorządcy pozw'oleniem, cudzoziemcy przez 
ciąg pobytu swego n a  tey wyspie, mieszkać w nim 
mogą. W  dawnieyszym zaś domu, gdzie mieszkał 
B onaparte , pokóy, w którym umarł obrócono na 
młocarnią, a inne zabudowania, na staynie.

Odebrano tu z M adras traktat handlu i przy­
jaźni, zawarty d. i 5 maja, a d. 17 tegoż miesiąca 
zatwierdzony w  Bangkok między kapitanem B u r­
ney, w  imieniu kompanii Wschodnio-Indyyskiey
narodu angielskiego, ? jedney, a K rólem  Siamskim,

z drugiey strony. Obie strony nie mają nigdy przed­
siębrać żadnego uzbrojenia, nie daw szy sobie wza­
jemnie zaspokajającego w  tey mierze objaśnienia. 
Rodowici Anglicy mogą prowadzić handel w  kra­
ju Siamskim, nie potrzebując używać ajentów lub  
meklerów ; mogą oraz odbywać podróż do wszy­
stkich części tego kraju, wyjąwszy obwod odkry­
tych niedawno kopalni srebra w  M onang-M oi, 
przeciwnie, żaden Birman lubPeguan, choćby na­
wet był poddanym angielskim, żaden oraz poto­
mek tych ludów lub jakikolwiek Azyanin, nie może 
pod karą śmierci przybywać do tego kraju. Angli­
c y ,  którzyby co ;v kraju Siamskim wykroczyli,  
mają bydź z wieuzą i zezwoleniem ich posła po­
ciągani do sądu siamskiego, lecz tylko podług praw 
angielskich karani. Zbiegowie z krajów angielskich  
szukający przytułku w kraju Siamskim, mają bydź 
przyymowani, i pod żadnym pozorem nie wyda­
wani; toż samo stosuje się względem zbiegów Siarn- 
skich, uciekających się pod opiekę władz angiel­
skich. Pozostałość po zmarłych w  kraju Siam- 
skieh anglikach, ma bydź wydawana prawym ich  

, spadkobiercom lub ich pełnomocnikom. Niewol-  
no wprowadzać opium do kraju siamskiego pod 
karą śmierci. .Król Siamski odda wszystkich jeń­
ców Birmańskich, Peguańskich i Chrześcijańskich, 
z klóremi się obchodzono jako z niewolnikami, i  
którzy pragną oddalić się z jego kraju. Król Queda, 
znaydujący się teraz w niemoli Siamskiey, będzie 
wypuszczony na wolność, za zaręczeniem rządu an­
gielskiego, iż nadal wstrzyma się od wszelkich kro­
ków nieprzyjacielskich.

Dnia 8 września dało się uczuć mocne trzę­
sienie ziemi w Chittagong w Bengr.lu.

List z P ort-au-Prince  (na wyspie Hayti.) 
pod dniem 29 stycznia, wyraża, iż nikt nie chciał 
tam przyymować pieniędzy papierów, które rząd 
w  bieg puścił, a dla zupełnego braku gotowizny, 
handel upadł. „Zbliżamy się (słowa są tego listu) 
do straszney odmiany.”

W  roku 182a wyprowadzono bawełny z Zje­
dnoczonych krajów północney A m e r y k i  i 58.g53 
wańtuchów , a w roku zeszłym 121,245. Miasto 
Pittsburg  przesłało 1,000 piastrów towarzystwu 
w  Nowym  l  orku na wsparcie Greków.

P a r l a m e n t .
Izba  niŁsza. Dnia 5 b. m. Pan B u rdett  u- 

czynił ważny swóy wniosek za katolikami, żąda­
jąc postanowienia! iż izba przekonywa się mocno 
o potrzebie wzięcia niezwłocznie pod rozwagę praw  
uciążliwych dla poddanych Króla Jmci, wyznają­
cych wiarę Rzymsko-Katolicką, i ich zniesienia. 
Mowa jego była wzorową, tak dalece, iż nawet 
gazeta Goniec, oddaje jey pochw ałę, lubo co do 
rzeczy , jest przeciwnego zdania. Sala była tak 
napełnioną, jak się oddawna nie zdarzyło: między  
słuchaczami widziano wielu członków izby wyż­
szey. Na następney sessyi dnia 6 b. m. odbywa­
ły  się dalsze w  try mierze obrady, i trwały do go­
dziny 5 tey zra 1* nazajutrz , a w końcu wniosek  
większością 2 7 6  kresek przeciw 272 odrzucony zo­
stał.

Na dzisieyśzey sessyi dnia 8 zaczęły się 
obrady o sowym projekcie względem zboża. Bro­
nił go szczególniey Kanclerz skarbowrey. W n io ­
sek Pana Bankes, aby cenę* od którey cło ma się 
p o w i ę k s z a ć ,  podwyszono z 60 do 64 szylingów od­
rzucono większością 229 kresek przeciw 168 i  
dalsze obrady do dnia następującego odłożono.

Izba  uyzsza . Po krótkich rozprawach przy­
jęła Izba na dzisieyszey sessyi wniosek Hrabiego  
L a u d e r d a l e  względem mianowania osobney kom- 
missyi, którąby roztrząsnęła ceny, w jakich zbo­
że zagraniczne może bydź wpuszczane do kraju. 
Margrabia Landsdown cofnął- wniosek 9wóy zapo­
wiedziany na dzień i 5 b. m. względem nadania 
swobod Katolikom Irlandzkim. Uczynił to z bo- 
lesnem uczuciem, będąc aż nadto pewny, iż oko­
liczność ta małą większością kresek w jedney lub 
drugiey izbie nie da się jeszcze w  pożądanym spo­
sobie ułatwić. Oświadczył jednak, iż rzecz ta co­
raz potrzehnieyszą okazywać się będzie.



A V S T R T A.
W iedeń  dnia y  marca.

W ie lk i  bal, k tóry  Xiąże E sterhazy  tlał d. 
i3  z. m. w swoim pałacu na przedmieściu M aria- 
JJi/f, wyrównywa tutejszym dotychczasowym za­
bawom zapustnym, pod względem świetności i wy­
datków. U stołu Niążęcia był serwis złoty a u 
stołu Xięźuey, małżonki jego, srebrny, 18 kucha­
rzów robiło naj gustów nieysźe potrawy. (G. m ,y

N i e m c y *
Od brzegów M enu  dnia 7 marcal

(* G aze ty  W arszawaiiey) .
W e  wsi fVeinderoth  w obwodzie Rejencyi 

Kolońskiey, odkryto źródło mineralne, które ma 
zupełnie wyrównywać Pyrinontskiemu i Driebur- 
sk iem u, a niedaleko W einheim  w W ielkiem  
Xięztwie Heskiem, zaymują się już od półroku 
ogradzaniem źródła wody zelazney, która mało co 
ustępuje wodzie Szwalbachskiey.

D nia 10 marca.
Pewna liczba nayznakomitszych mieszkańców 

obojey płci w D r e ź n i e , do którey po części na­
leżą członkowie ciała dyplomatycznego, utworzy­
ła towarzystwo teatralne pod sterem Barona M a lt- 
zahn, które, w obszernym i gustownie urządzonym 
domu dało już 4 widowiska na wsparcie ubogich. 
Bilet kosztuje talara. Powszechnie chwalą tę za­
bawę j, przy którey nawet orkiestra składa się z 
bawiących tam znakomitych Rossyan, Polaków 
i Anglików7, miłośników muzyki. Czysty dochod 
jednego wieczora wynosi przeszło 5oo ta la rów , 
i sami członkowie Tow arzystwa rozdają pięniądze 
ubogim wstydzącym się żebrać.

Fabryka papierów N ebw gera  w A ugsbur­
gu  wyrabia teraz papier pakowy, który bardzo 
dobrze zastępuje mieysce ceraty; jest oraz tak gię­
tki, iż nie łamie się przy składaniu, a prócz tego 
w o d y  wcale nie przepuszcza. Obok tych wszy­
stkich własności, takowy papier tańszy jest od pa­
kowego płótna, a lak mocniey się na,n im  trzy­
ma.

H  1 •  Z P, A N I J A .
M a d ryt d. a4 lutego.
fz Gazety Warazawduey )

Dnia 21 b. m . , odprawiła się Rada Ministrów 
w  P ra d o ; przedmiotem jey był projekt pobierania 
nadzwyczaynego podatku wojennego. W oysko na­
sze jest regularnie płatne.

Gazeta tuteysza umieściła onegday postano­
wienie królewskiej aby wszyscy olicerowie będą­
cy przy kommissyach lub wysłani za róźnemi zle­
ceniami, wrócili do swoich korpusów; na ich miey- 
ece mają bydź użyci olicerowie uwolnieni od słu­
żby.

Powstańcy portugalscy wkroczyli znowu w 
nocy do prowincyi Tras-os-M ontes? i połączyli się 
z korpusem Tellez Jordao, który pozostał w części 
południowcy tey prowincyi. Korpus Margrabie­
go Chaves rozbrojono w Hiszpanii; chorych i ra ­
nionych sprowadzono do Valladolid , a innych po­
słano tymczasowi# do Ciudad Rodrigo  i San Jago. 
Silveira  enayduje się w Valladolid-, chce wydać pa­
miętnik, i w nim objaśnić, dla czego należał do po­
wstania.

Słychać, i£Xiąże San Carlos, poseł nasz przy 
dworze francuzkim, będzie Ministrem spraw zagra­
nicznych w mieysce Pana Salmon, który uda się 
do R zym u.

List prywatny z Portugalii donosi, iż Anglicy 
stoczyli b i t w ę  z powstańcami, r.ostającemi w Tras-  
os-Montes pod dowództwem Tellez-Jordao , i  że 
adjutant jenerała Clinton poległ.

Słychać , i£ anglioy przysłali do Portugalii
36,000 centnarów prochu; miały oraz przybyć dwie 
kompanie artylleryi z racami kongrewskiemi. Głó­
wny sztab angielski składa się z 80 oficerów.

Po dotychczasowych wielkich mrozach, nastą­
piły ulewne deszcze. Ciągle umiera tu  bardzo wie­
le osób.

Hrabia Casaflores, poseł nasz w Portugalii,

wyjadzie za urlopem z Lizbony , a P. Joachim Zea. 
Rerm udeS, sekretarz jego, pozostanie tamjjako spra- ' 
wujący inleressa.

Rząd nasz zamyśla sprowadzić zza granicy 
potrzebną broń do uzhrojenia 2-iooo nowozaciężnych, 
i w tym celu wydał juz potrzebne rozkazy do ko­
mo r  celnych. Zakazano płacić ze skarbu za wszy­
stko inne, prócz ubioru, uzbrojenia i żołdu woy- 
ska. Intendentom skarbowym na prowincyach za­
lecono pod karą, aby ściągnęli wszelkie zaległości 
podatków, i użyli ich na uzbrojenie ochotników- 
R.ada stanu kazała wybrać wszelkie podatki za Q 
miesięcy anticipative.

Uczyniono potrzebne przysposobienia, aby
120,000 ochotników Królewskich mogło odbywać 
czynną służbę,

Liczbę zbiegów Hiszpańskich przybyłych do 
Portugalii, podają na kilka tysięcy. v

— D nia  a5 —
(z teyze gazety  i)

Powstańcy portugalscy, którzy po porażce 
Silveiry  schronili się w liczbie 284 do G uardia , 
przybyli dnia 12 b. m. do Vigo. Na rynku ta­
mecznym, gdzie dostali bilety kwaterunkowe, w  
obecności Gubernatora, jenerała Sernpere, wyda- 
wali okrzyki: Niech żyje K ró l Don M iguel! N iech  
żyje  F erdynand  V I I ! Z Vigo  zaprowadzono ich 
małemi oddziałami do Sant-Jago. Niektórzy um­
knęli, i morzem wrócili do Portugalii. Zdaje się, 
iż biorą połowę płacy i żywność. W ielkorządca 
E guja  wyjechał do Orense, główney kwatery kor­
pusu obserwacyynego, nad rzeką M inho. Korpus 
len wynosi blisko 7000 ludzi, Silveira  ma się u- 
krywać na granicy Hiszpańskiey.

— Dnia 26 lutego —
Kapituła Toledariska, winszując Królowi Jm- 

ci, z powodu manileslu z d. 11 stycznia, oświad­
czyła, iż ofiaruje Monarsze cały swóy majątek na 
zniszczenie nieprzyjaciół ołtarza i tronu.

Mnięmają, iż pozostała jeszcze w  tuteyszey 
stolicy brygada lekkiey piechoty, nie uda się do 
prowincyi Bstremadury, ale do Galicyi.

W ysłani kommiesarze do Andaluzyi, mają 
kupić  konie dla ciężkiey jazdy, a wysłani do Ga­
licyi <i Nawarry mają także kupić konie dla lek­
kiey jazdy.

Jenerał Saar fie ld  ma teraz główną kwale- 
rę  w Villadel - R ey .

Bardzo mało powstańców portugalskich, k tó ­
rzy się schronili do prowincyi Galicyi, rozbrojo­
no, i  natychmiast w głąb Hiszpanii zaprowadzo­
no; wszyscy inni wkroczyli znowu do prowincyi 
Tras-os-M ontes, gościńcami P aradella  i M onte­
rey. Słychać, iż zaszła żwawa sprzeczka między 
jenerałami V illaflor  i E g u ja , z powodu rzeczo­
nych powstańców. Jenerał E guja , kazał posunąć 
się woysku swemu hliźey granicy; korpus jego 
będzie wkrótce powiększony.

Dotąd rozbrojono ogólnie 351 powstańców 
portugalskich, nie licząc oficerów i urzędników.

Niedawno mieliśmy tu niesłychany mroz na 
11 stopni w południe. W  Cuenca był jeszcze 
większy, tak dalece, iż ludzie przez 6 dni nie wy­
chodzili z domu. W iele  owiec merinosów zmar­
zło. ,(W  R zym ie , gdzie w końcu lutego zwykła 
zaczynać się przyjemna wiosna, była zimna wil­
goć. Dnia 17 lutego grad padał. Na dolinie Ur- 
sern, przy górze S. Gotarda, i kilku mieyscach 
Kantonu Bern w Szwaycaryi, mroz dochodził do 
3o stopni. W  Filadelfii, w  północney Ameryce, 
naystarsi ludzie nie pamiętają takiego zimna, jakie 
było tego roku. Cena drzewa opałowego podnio­
sła się z 30 do 27 dollarów).

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 21 lutego.

(* Gaze ty  Warszawakiey).
W yśledzono, iż pewne stronnictwo zgroma­

dzało się w poniedziałki, środy i soboty, a pod da­
chem domu należącego do Pana A ires-P in to , by­
łego dowódcy w Oportot robiono ładunki. Jeden 
z anglików osiadłych w E raganza  donosi ztamtąd

\



pod  d. g b. m . ,  i i  z Valladolid  przysłano i 5oo bro­
n i  iS°)O°0 racy y  żywności dla powstańców.

Uskarżają się tu, iż przez w o jn ę  dcmówą h an ­
del jest bardzo zatamowany.

M arg rab ina  Chaves , amazonka powstańców 
portugalskich, służy w stopniu kapitana w ydmym 
pó łku  strzelców , i walczy mężnie. Z dwóch cho­
r ą g w i , k tóre żołnierze jey zabrali niedawno kor-

fusowi półków nika Zagaiło, kazała zrobić dla sie- 
ie s u k n ią  k tó rą  nosi w  święta i dni uroczyste.

— D nia  z5 —
Onegday Izba P a ró w  większością 58 kresek 

p rzec iw  2 , postanowiła w7ziąć pod rozwagę p ro ­
jekt do p raw a  względem pensyy rodziny K ró le ­
w sk ie j)  a na wczorayszey sessyi przyję ła wszystkie 
a r ty k u ły  tego projektu.

D nia  16 b. m. powrócił tu  na skalku paro­
w y m  z Oporto H rab ia  Taipa, w  celu przedsta­
w ien ia  wielkiego niedostatku wóyska: której po­
m im o tego mężnie działając, nieprzyjaciela w,polu 
zgromiło i wygnało z kraju.

immcMCMiie w' oscainicu „ u m c n t u  jruwszecnney 
G reckiej Gazety, potwierdzają powyższe twierdze­
nie. Miało się udać połkownikowi./7Vî r'Zć?z*,wTymknąć 
się w  nocy z A k r  o p e lis ;  nie postrzegły go T u r e ­
ckie przednie czaty.

Ibrahim  Basza odesłał do A le x a n d ry i  E gi­
pską Dole, wyjąwszy ośm okrętów zostawionych 
w  N aw arinie. Tw ierdzą (zapewnie z przesadą), 
źe liczba jego wovska, pomiędzy M odon, Koron, i 
JSowarin zebrana, i 5.ooo ludzi wynosi, on zaś sani 
miał w 600 ludzi w yruszyć do Karitena.

Od granic tureckich' dnia 2 marca.
L is t 'z  Kor/u  pod dA io  z. rn. donosi, iż dnia 

v> lutego wieczorem Grecy odzyskali zwaliska 
M issólungi, k tóre  to m ieysee 'jes t  dla n ich  wa- 
żnem. *s.VVypadn atoli oczekiwać potwierdzenie tev 
wiadomości. , 1

S Z W  E  C Y A .
Sztokolm d. s5 lutego.
(fc G a z e ty  W a r s s a w ^ k ie y ).

Marszałkowa* K e j  kupiła dobra w  Skanii, 
zkąd wnoszą^ iż osięJzie w Szwecyi.

— I V  i  l  n o. — *
i n  przyszłą niedzielę, to jest dnia 20 marca, 
Jł. ani Barbara JMeier > pierwsza śpiewaczka' loa- 

. t ru  Warszawskiego) będzie miała zaszczyt na za­
danie Szanownych Am atorów lak muzyki jako- 
też sceny narodow ey, dać na tuteyszym teatrze 
wespół z kompanią Dramatyczną, wielki Koncert, 
k tóry  się rozpocznie ulubioną operetką z francuz- 
kiego I1. dl A rto is  (Dąs fjerroquets de la mere Phi-  
loppe). Przekład i muzyka P. Andrzeja Listów-’ 
skiego pod nazwiskierę: Papugi naszey Babuni.

Połączenie uwielbienago talentu z tak.podoba- 
ną d L  Publiczności sztuką) może się za nSylepszą 
uważać rę k o jm ią  przyjemności tego wieczora*.

r,  ̂ ^ eJ ' x  > ex-artysta  teatru paryzkiego
Rozm aitości, i C e s a r s k i e g o  teatru francuzkiego 
Av b t  Pe tersburgu , w przejezdzle swoim przez 1T1- 
teysze miasto, będzie m i a ł  honnr dać jutro w sobo­
tę, t. j. d. 19 marca 1827, w teatrze zwyczanym, 
reprezentacyą, złożoną ze scen k o m i c z n y c h ,  z tań ­
ca i deklamacyi.

T  u R c Y A. .
Stam buł dnia 11 lutego.

(z Gazety W arzzaw skiey .) .
Od niejąkiego czasu w ielk i A dm ira ł ,  Cho- 

srew  M ehm ed  Basza, prosił o uwolnienie od urzę­
d u , z powodu podeszłego wieku. Przychylono się 
teraz do jego prośby, a za to oddano mu Sandiach' 
K utah ija , K arahissara A kh issax, oraz naczelne do­
wództwo nad obserw acy jnym  korpusem na A z j ­
a tyckich brzegach Bosforu. I z z e t  M ehm et Basza, 
poprzednik  jego w tern W ielkorządztw ie , o trzy­
mał godność Kapitana Baszy,* lecz mianowano za­
razem M oham eda Tahir Patrona  Beja, czyli Vi- 
ce-A dm irała  f lo ty ,  Baszą o dw óch bunczukach i 
<Seraskierem f lo ty ,  i zdaje s ię , źe gdy flota wyy- 
dzie pod żagle, co dopiero za dwa miesiące nastą­
pi, otrzyma nad nią naczelne dowództwo. P racu ­
ją ciągle w zbrojowni; oprócz spuszczonej z w ar­
sztatu fregaty N usret-A w er  (Zwycięzka) o 5-i dzia­
łach , wysłano jeszcze kommissarzy do Gemtik Dc- 
d u  i  Synopy  w celu przyśpieszenia b u d o w y  okrę­
tów  zna jdu jących  się tam na warsztatach.

Zaszły także wielk ie  odmiany w innych k ra ­
jow ych urzędnikach. Defterdnry Schikk-Ewvvel, 
to j e s t : p ierw szy minister skarbu  , Taher E /fe n -  
d i , ustąpił swojego Urzędu dotychczasow emu kon- 
tro llerow i krajowego długu , U adschi-E leni-E ffen- 
d i , a otrzymał za to urząd Nazira czyli Intedenta 
now ych woysk^Jktóry dotychczas Saib-E f/endi p ia­
stował.'.. '

Dawn'eyszy Turecki Poseł przy Londyńskim 
d w o rz e , F erru ch -Izm a eP E ffen d i, k tóry  przedJ 
k i lk u  miesiącami był na wygnanie do Jirussu  w y­
słany, otrzymał niadawno ułaskawienie i wolność 
p ow ro tu  do stolicy.

Odebrane ostatnie wiadomości z G re c j i ,  nie 
donoszą nic ważnego o wojennych w ypadkach. 
Codziennie w y k ry w a  się, ze ogłoszone przez G r e ­
ków  wielkie zwycięztwa w potyczkach w Liw adyi 
pod D achowa, ”V elitza  i t. d. były tylko u ta r ­
czkam i i rozbiciem k ilku  pojedynczych T u re ck ich  
m ały ch  oddziałów, i że nie powiodły się wszystkie 
ułożone poruszenia pomiędzy Karaiskakim, K a r - 
tasso i in n e m i  naczelnikami powstańców, którzy 
chcieli odwrócić Seraskiera R eszyda  Baszę od oblę­
żenia A te n .  Ostatni otrzymał zasiłek z 5ooo lu ­
dzi. Same naw et wiadomości z teatru w o y n y ,

ó. E xpedycya Gazet Pocztamtn Litewskiego, 
niemogąc z każdym abonentem, osobno korrespoń- 
dować, i zapobiegając częstym rekwizycyóm, uwia­
damia ninieyszem, iż dotychczas nieotrzymałaDzien- 
nika Warszawskiego, nawet za rok przeszły osta­
tniego Numeru, a w rokę bieżącym nie wyszedł je­
szcze żaden numer tego Zurnału, toż samo i ipiblio- 
teki Polskiey. Po otrzymaniu rzeczonych Żurna- 
ł ó w , Gazetna Expedycya nieornieszka wysłania 
onych.

Od dn ia  1 nadchodzącego  miesiąca k w ie ­
tn ia  zaczyna się Qgi k w a r t a ł  p re n u m e ra ty  m iey -  
scówey n a  Gazetę K u ry e ra  L itew sk iego .  Cena 
ru b l i  sr .  2 kop. 25.

K u rs  wileński na assygna ty^d  dnia u * m a r ­
ca: rub . sreb. ó rub  78J kop., cźerw. złoty no­
w y r. i i  k .85; im p ery a ł  3y r. k .85 .

Obstnvacy* 
mttoerologi- 

etne. 1

Czas obseru acyi.  j ! W ysokość Barom.  ̂ W ys. Ther. lleau . j W i a t r y .  ] \(JcŁmiana w pow itt. jj
d . 17 godz. zrana. |  

'd. 18 _  j
27 cal. 5,8 lin. 1

, 27 —  4,o —  i

— o ,5 stopni 
— —

Wschbdni.
Południowy,

Pochmurno X 
Pochmurno

Pozwolono d ru k o w a ć • Z  p o lecen ia  J T V . L itew sk ieg o  TJ^ojennego G u b ern a to ra .
A t  1 dr ze y  B lic h a rsk i R z e c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K aw aler-

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KUUYERA LITEWSKIEGO N 33.
W ilno dnia 18 m arca  v. #. i 827 Roku.

2 H J in E P A T  0  PC K  A E 0  BocniimaiiiejiLuai'o 
Ąótia-, oxnii C. IlemepÓj. prcxaro OneKyHCxaro Co- 
łrl.uia cHMb oół.nB.ificmc.7: hjho , e ł  oiiom ł npo/(aenr- 
ch o .  ayxn,iom:aro iiyfijnuiiaro niopra 3ajio;*.;ciiHoe 
ii iijtOcjiOHCifiioe HeĄ«HJr.H?,ioe 11 M inie iiOMimHKa 
A.iio3in: Hruami,uBHHa lip/KepiimcucKaro . cocraoA- 
ip ee  BirraeócKoft FySfpHiit JlenejiŁCicaro IloB in ia  
iip ii HMtsniH 3 aropu,i b i  3,epcunaxł.: I l l  an pun i  i 3 
11 CKGBOjio^Kis 27 11 rioro 4o A) mi> MyjnećKa noaa, 
nHcaHHi.ix'b no pebit.-iii 1816 ro^a. ca poai^ennbiMM 
n ocjti peini3in, co aceio npnAa^jieaiaipeio k r  h h e i  
aeauieio, u bchkhmi» Ha ouofi cmpoeHieMi; j.ra ne­
ro HaSnaneiłbi cpoiui inopranib cero 1827 ro^a b ł  
niaio Miyt ncpaiaft 24, Binepbiii 26, h nrpemiii S i  
nHCJib. /KeJiaioipia icynnnib tiMiHie c i e , Morymt. 
HBJi/imcK' bo OnejcyHCK.iii CoRimn noKa3aiiHbiXb
H H C A b  B b  l i p n e j  . ą c n r B C H I I O e  B p e M J I  .  I I  B H Ą I i n i b  E b  

OhomŁ ii]JO^aBaeifflOMy hmEhiio onnci. h ycjtoBiti.
.SxciieAHiiiepb Ocaio.ioBCKif.

2. Od R a d y  St. P e te r s b u ts k ie y  C e s a r s k i e g o  
dom u w y c h o w a n ia  uin ieyszem  ogłasza się: iż w n iey  
p rzeda je  się przez au k cy ą  z pub licznego  ta rgu , od­
dan y  na e w ik c y ą  i p rz e te rm in o w a n y  m ajątek  n ie ­
r u c h o m y  obyw ate la  Aloizego Ih n a t jew icza  P rz e -  
ciszewskiego , po łożony W W i te b s k ie y  G ub e r t i i i  
w  L ep e lsk im  powiecie, p rz y  m ają tku  Z ab o rcę  we 
w siach  : S zaw rin ie  i 3 i S ko w o ro d ce  27 dusz, w  o- 
góle 4o dusz p łc i  m ęzkiey, zap isanych  do rew izy i ,  
1816 r .  zu ro d z o n e m i  po re w iz y i ,  ze w szelką n a ­
leżącą do n ic h  ziemią, i w szelk iem  na n iey  zabu­
dow an iem , do czego naznaczono te rm in y  do t a r ­
gów  terażnieyszego 1827 r. w  m iesiącu maju iszy  
24 , 2gi 243, a 3 ci 3 i  dnia; życzący k u p ić  te n  m a ­
ją tek , zechcą p rzy b y ć  do R a d y  O piekuńczey  w  0- 
naczonych  dn iach  w czasie posiedzeń, i w idzieć  
w  niey  przedającego  się m ają tku  in w en ta rz  i  w a ­
r u n k i .  U x p e d y to r  Osmołowski.

2 lU M ItE P A T O P C K A l’O BocnHmaitiejibHflTo 
jl,OMa onib C. lleniepCyprcKaro OnexvucKaro Co- 
n in ia  ciiMb oóbjiB.inemca: sm o Bb ohomb npoyaem- 

cb ayspiom iaro nyójmunaro niopra 3a„ioJKCiiH0e 
ju lipocponeiiHoe HegBiiaui:ooe liMlmie IJo.inojiRO- 
HHHKa BiiKeiniHii lIi'HaiiibeBii’ia ’lan .u ina  cocikoh- 
tn ee  MormieBCKOH r.yóepHm MdmicjiaBCKaro 110- 
nt.ma n p it ' hMEtiin JvojteciiHKaxb Bb gepeBiwXb: % mopfc i 42, JLucoboh ,B y p i 58, KoHaputniie 5o, 
MaKciiMoBKk 45 , AłmreiiÓBKl; 12, AuivihhhkaXb i 5, 
h  c e ii i  KoAecHHxaxb 78, nm oro 4oo Myatecxa iro- 
jta AyiuB niicaiiHbixb no peinm n 1816 ro/;a, cb po- 
at^enHbiMii n ocjti peBH sia, Co Bceio npiiHaĄjieata- 
nt,eio xb iniMb 3enljieio 11 echkhiii, na wnoii ’cm po- 
CHieMb; A-iA nero Ha3HaneHbi cpoKti mopraivib cero  
1827 rOAa r.b maio wicfliyb nepBbiu 2 4 , Binopbifi 
26 }i rapemiH 5 i micjib. /Kejiaiotiiiw Kynunib 11- 
ta in ie  c ie , niorymi, HBjiamcii bi> OneKyHCKiu Co- 
Bkmb noKa3aiTHbixb m ic.ib Bb iipiicyAcmBemioe 
BpeMtl, H bhahhii. Bb OHOMb IipoAaBaeMOMy HMkniio 
onEcb H ycAOBin. BKCneAiinio.pb O c m o j i o r c k h -

2. Od Rady St. Petersburskiey C e s a r s k i e g o  
domu Wychowania ninieyszem ogłasza się,iż w niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu od­
dany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Podpófkownika Wincentego Ihnatjewicza 
Czaplica, położony w Mohilewskiey Gubernii we 
inścisławskim Powiecie przy majątku Koleśnikach 
■we wsiach: F u t o r z e  l 42, Łysowey Burze 58, Konar- 
szczynie 5o, Maksimowce 45, Antonowce 12, Zi- 
mniczkach i 5,; i wsi Koleśnikach 78, w ogóle 
4oo pici męzkiey dusz, ^apisanych do rewizyi 1Ś1G 
roku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką nale­
żącą do nich ziemią i wszelkiem na niey zabudo- 
wanier.i; do czego naznaczono terminy do targów 
l e ra ź n ie y sz e g o  roku w miesiącu maju iszy 24, ggi 
26, a 3ęi 5 i dnia; życzący kupyć takowy majątek, 
zechcą priybydż do RadyiOpiekuńczey w oznaczo­

nych terminach^ w czasie posiedzeń , i widzieć 
w niey przedającego się majątku inwentarz i wa­
runki. Expedytor Osmołowski.

1 Kopia z kopii Przedpisania Ministeryutn 
Skarbu Departamentu różnych podatkow i pobo- 
1’0‘w pod dniem i 5 junii 1826 roku za N. 465g 
Izbie Skarbowey Saratowskiey.

Izba Skarbowa Saratowska przedstawiając, 
że w  niektórych miastach uieustanowiono cechów, 
prosi mojego rozwiązania, czy należy mieszcza­
nom innych miast dozwalać zaymować się wyko­
nywaniem rzemiosła w takich miastach—dostrzega­
jąc, że podług ustawy 1799 roku mieszczanom in­
nych miast dozwala się zaymować się rzemiosłem 
w miastach z zapisaniem się do cechów na czas 
ich paszportów, ja sądzę sprawiedliwem, stosując 
się do tey ustawy dozwolić mieszczanom innych 
miast zajęcia się rzemiosłem i w tych miastach, 
gdzie jeszcze niema cechów , oczem daję ^znać I -  
Zbie Skarbowey Saratowskiey dla należytego wy­
konania. Autentyk podpisali: Minister, Zarządza­
jący Radca Tayny A. Kozadajew. Zgodno Zarzą­
dzający Stołem Ilorżwanskh

Z Kopią zgodno Sekretarz Kowalenok.
Sprawdzał Powytczyk i 4 klassy Leoszkiewics.

2. Od Litewsko AViledskiego Gubernialnego 
Rządu. W  sprawie o uzyskanie od członków W i ­
leńskiego Grodzkiego Sądu, byłych w 1801 r., 
nałożonych na nich Ukazem Rządzącego Senatu 
d. 2 maja 1806 r. 6,4g5 złotych, przysądzonych na 
rzecz przebywŁjącey w W iln ie  Katarzyny Augu- 
stowskjey , z przyczyny zesłania jey do Syberyi, 
na sukcessorów jey obróconych, Ukazem Rządzą­
cego Senatu d. 29 apryla i 8i 4 r. zalecono: „ w e­
zwać tych sukcesorów pomienioney Augustowskiey 
przez prawną publikatę, i kiedy oni w  ustano­
wionym terminie nie zjawią się, wtedy o tern do­
nieść Senatowi” zatem o wezwaniu sukcessorów 
zesłaney na Syberyą przechrzstki Katarzyny A u ­
gustowskiey, ninieyszćm powtórnie się publikuje 
z tćm, aby w przeciągu sześcio-miesięcznego ter­
minu, jawili się z prawnemi co do sukce^syi do­
wodami do tego Rządu. Dnia 13 marca 1837 r- 

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Guberski Sekr. Maksimowicz. 

 x
2. Gd Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­

sza się, iż za niedoimkę liczącą się na żydach nie- 
świżskich: Eencianie i Simchie Ginzbergach, po­
dług kontraktu ze Skarbem kupca brzeskiego 
Skwarcowd , dochodzącey do 8,5i 5 rub. 78 kop .,  
przedawać się będzie w tuteyszym Rządzie z pu­
blicznego targu, kawenta pomienionycli Ginzber- 
gow Mińskiego mieszczanina żyda Blachera dwó- 
piątrowy murowany dom, położony w mieście M iń­
sku , na arcybiskapskiey ziemi, przynoszący ro ­
cznego dochodu 100 rubli, oceniony w niepalnych 
materyałach 750 rub. assygn.; takowego domu zro­
bienie inwentarza i ocenki razem z palnemi ma- 
teryałami zalecono Mińskiemu Mieskiemu Magi­
stra tow i, które podcz.as targów objawione będą 
kupującym. Zatem życzący kupić wy3f> nomie- 
niony dom , zechcą przybyć do tego Ką>j dla 
targów na terminy; iszy 16 marca, 2gi 16 kwie­
tnia , a 3ci 16 maja 1827 roku. Dnia 24 lutego 
1827 roku.

Sowietnik i Kawaler Demjan Czerniajew.
Sekretarz Jan Zaborowski.
W  obowiązku Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

i  Skutkiem poruczoney mnie niżey podpi­
sanemu administracyi nad domem obywateli Sam­
sonowiczów za Ostrą Bramą położonego, przez ni- 
nieyszą awizacyą ogłaszam, że takowy dom z 0- 
grodem w dniath  5o marca i 7 oraz i 5 apryla



W arędowną tenutę od 20 apryla tera/.nieyszego 
r oku  poczynać się mającą przez licytacyją wypu-

SZCZaĆ M aciey Pawłowski .  K .  b. G. M. W .

N o w e  D z i e ł o .  
i . Stosownie do ogłoszonych drukiem 

na końcu roku zeszłego Prawideł W y ­
mowy i Poezyi wyjętych z dzieł Euze­
biusza Słowackiego; wygotował Pan Igna­
cy Szydłowski P r z y k ł a d y  S ty lu  P o l­
skiego w  r o z m a ity c h  ro d za ja c h  IP y -  
m o w y  i  P o e z y i .

Tom pierwszy zawierający Prozę w y­
szedł z druku u Jozefa Zawadzkiego, i 
przedaje się po i r. 20 kop.

Dozwala się drukować. Dnia 17 marca 
1827 r. Leon Borowski Cenzor.

A  V  E  R  T  I S S  E M  E  N  T.
3 it @ cm d 3 W it urilet fccm 9  © e p łe m b e t  btefeS  

erloffenert atterbochtten ^ p a te n t s , unb  a u f onfu#  
cpen bet bietbcv) bedjeiU gten  -łSetbonett,  tff bet ben g e lb *  
tu g en  bet $ o m g ltc b  © dcbftfcben S ltm ce trt ben 3 <tbtett 
1812 wnb 1 8 o t s  S ttttllettft g efo tg te  © u fta e  2Korttj-g?olfc* 
wii>n, bet r.acbgelaffene © o b n ,  etueb p en ó iom rt gew eie*  
n e n  (S bttutgub  © m o tte m  g u e b n c b  Seobtw etbef'6 ,  ttm be3* 
jtttd en , to eil e t a u ć  btefen g e lb ju g e n  ntd)t w ieb et jtmSf* 
a e fe b tt  > nnb  bon  fetnem  fiebeń unb S tu fen tb n lt fettbem  
te tn e  Sia& ttc& t ju  e tlo r .g en  gettefert t f t ,  -nebft a lien  be* 
n e n  welcfye On beffen 23 etm ogen  Slnfpntcbe ju  babeit 
g tnubcn  bon u n 6  eb tc la tó er  b o tgetab en  w o tb e n , ben acbt^ 
jeb n ten  3 u lu  1827 in  bet 2 } o t m n n b f $ a p  © tu b e  $u S iatb*  
b a u fe  o t t ie t  su etfd > etn en , fob lel ben db w efen ben  befttft, 
fe tn  S ie t m o g e n , n a d j b o tg a n g tg e t S e g tt tm o t io n , u n fe t bet 
S S etttN w u u tg /b d fj et nu fetbem  w etbe fu t to b t etftórt ton* 
ben  in  G m p fa n g  su tieb tnen , g ile  u b tige  ab et tb te © b  * o# 
bet fonfttge 2 in(ptuc^e o n  beffen S5etm ogen> u n te t bet 
S p etw a tn u n g  b o f  © t e  ou (etb em  ib te t § l t f jp w # e  unb bet 
Svecbtbtoobltbat bet S B teb ete iń feęu n g  in  ben bo ttgen  © t ó n b  
fu t bctiu fttg  w etb en  g cb a lten , unb bon  tern  SSerm ogen b es  
Slbw efeit ben au b gefd )io ffen  w e tb en  ju  Uqutbiten unb su 
befcbein tgen , a u $  Sm 22 l8 -7 fcec «•
n e t  p toeclu fib  © e n te n j  [id) jw getb o tttgeu . © o ic y eb  unb  
boń bte bebbalb  e tlo ffen en  S b tc fa l  S o b tm gen  on  ben kkatb* 
b au fetn  o ttb iet, 6» , fi.e ip jig ,  g t e p b u t g ,  unb ń o p n , fo tbte 
iu  S ilten b u tg , śSBdtjc&au unb S B itn o  ofen tltd ) angefcbla*  
g en  tbotben ftub, to itb  b ie t m it  botfo^tiffntafft^ ju t ofen# 
tltcben  Jventntfi g eb ta d )t . © te fb e n  a m  2 9  3 io m em b et 1826.

U n tetse id )n ef: © e ó  3vatbb  © e p .’titte  su ben 2 łor* 
m unbfcbaftb  unb  © b tb e U u n g b  © a c^ en .

U W I A D O M  I E  N I  Er.
Skutkiem nastałego w dniu 9 seplembra roku 

teraznieyszego, Naywyższego Reskryp tu ,  na żąda­
nie interessowanyćh w tern osób,  służący czasu 
w oyny 1812 i 13 13 rok u w woysku Królewsko-  
Saskim Artyle rzys tą  Gustaw Moric  Rohrwerder ,  
pozostały syn pensyonowanego chirurga Krys t i a­
na  F ry d e ry k a  Rol i rwerdera ,  z powodu mepowro-  
cenia z rzeczoney woyny, i nie doszłycli dotacd wia­
domości o jego zvciu i mieyscu przebywania;  oraz 
■wszyscy ci którzy" do majątku onego pretensyą mieć 
inienia, przez nas edyktaln ie  zapożwanemi zostali, 
aby na daiu  18 julii 1827 roku na Ratuszu tutey- 
szyni w Izbie Opiekunezey jawili  się, co do sariie- 
go aktora n ieprzytomnego,  dla objęcia po uprze-  
dniey legit imacyi,  spadającego nań majątku , a co 
do dalszych dla udowodnienia pre tensyy swoich 
do rzeczonego spadku, czy to sukcessyynych czy­
l i  też innego rodzaju; z tern zastrzeżeniem , £e w  
przeciwnym zdarzeniu, p ierwszy za oduniarłego u- 
zn a n y ,  a dalsi zaś od wszelkich do jego majątku 
pre tensyy  odsądzeni zostaną > i wszelkie beneticya 
pra wn e,  mianowicie co do in tegracyi  dzieła do 
pierwias tkowego stopnia ut racą,  a koleyno aby na 
d n iu  22 augHsta 1827 roku dla wysłuchania osta- 
tecznego wyroku stawali. C<o W szystko, jako tez

że wydany w t e m  dzi rh  e.djktalny za p o ze w , na 
Ratuszach,  tuteyszym,  w miastach: Lipsku,  I  rey- 
bergu,  Haynie ,>niemniey w Aika-burgu,  W a r s z a ­
wie i W i l n i e ,  publ icznie do drzwi  Sądowych 
przybi tym został, nin ie jszym obj-.* leniem wszem 
wobec,  i koniu o tern wiedzieć nahży,  do wiado­
mości podaje się. W  Dcc/nie dnia 29 nowembra 
1826 r.  podpisano: Deputowani  z 11 •:y do dzieł 0- 
p jekuńczych i sukcessyynych.

Za zgodność tfómaczenia przysięgły Tra ns la ­
to r  Rehfeld.

2 W e d le  Ukazu JE G O  I M P  ER A TO RS Is. I EY 
MOŚ CI Samowładnącego Całą Iiossyą etc. etc. etc.

Prjiy odwołaniu się do wydanych pod dniem 
5 decembra  1825 i 3 apryla 1826 roku 7. tego tniey- 
sca pozwów,  wzywają się po jaz  ostatni przez L i ­
pa wski mieyski sierocki Sąd wszyscy, debi torowie 
do pozostałey massy po F r y d e r y k u  Eri |eście K o ­
nopce,  aby zawinione długi pomienioney pozosta­
łey massie, unikając pranr.-ey exekucyi ,  aż do 4 
maja bieżącego roku opłacili;  również  wzywają się 
po raz ostatni, ci wszyscy którzy u pomiemnnego 
zmarłego Konopki  towary lub rzeczy Zastawili, a- 
zeby swoje fanty aż do 4 maja tego roku w y k u ­
pili; w przeciwnym bowiem razie mają się tego 
spodziewać, że te fanty, po upłynięniu lego t e r ­
minu na ich stratę i koszta przez publiczną licy- 
tacyą sprzedane będą i jakikolwiek z tego będz.e 
wypadek, ulegną p ra w nem u wyrokowi .  Dan w 
Ł ipawsk im mieyskim Sierockim Sądzie dnia 22 
februaryi  1827 roku.  Podpisany Sierocki  Sąd.

Za wierność F r .  K ranz  Sekretarz.

2 JenePakiy P r o k u r a t o r  massy R a d z w i ł ł o -  
Wskiey, przez poze w z ins taucyi  swóiey ro k u  te -  
raztiieyszego 1827 m c a  stycznia dn ia  18. w M i e ­
ście J a m p o lu  w  Ekon om ii  tam będąccy  i w e  wsi  
Lep iesz ow ce  tak że  w Ekonomii  położoncy,  a 2 o 
tegoż mca w  Zictn.ptu Krzemienieck iego  ze znany  , 
po w oław sz y  do Sąd u  Komtnissyi.  1 S u k ces so ró w  
zeszłey ś.p. L u d o w i k i  •/. H ra b iów  Rze w usk ic h  l ir :  1- 
biiioy Cho dk iew iczowey.  J W  W .  Józefa, L a  rola i 
Mieczys ława Hrab iów Chodkiewjczow,  oraz Zol ią 
z Chodkiewiczow H ra bi nę  Ossolińskę, o z w r o t  
kosztow przez  J W  W .  Borkowskiego i Dziedzń 1- 
skiceo w procederze  za obligiem wyłożonych,  a> z 
tniassy boni l ikowatiycb,  2 S i i kc rssorovv J a n a  P>oi- 
kowskiego  Marszał .  ptu Was i lkow sk ieg o ,  J W W .  
T e k l ę  z Borkow skich  Ryl skęMnrs / .a łk  vvą i T e o ­
fi lę z B ork ow sk ich  Gruszeckę  D e p u ta to w ą  w as-  
systericyi mężów,  iiiemtiiey S u k c e s o r ó w  A l e x a n ­
d r a  Dżiedzińskiego,  W  W .  Joannę z Hziedzińskich 
•Zagrabskę w  assystcneyi męża i Teof i lę  TJziedżiii- 
skę z d o k la d em  opieki,  oraz  W .  F o r t u n a t a  M a r -  
ciszewskiego,  iak o peł riomćnika zeszłego l io rk o -  
wskiego, do u sp ra w ied l iw ie n ia  ilości tych kosztow,  
na  r a c h u n k u  z Tro k u r a to rv a  wykazanych;  o t a -  
kowemt żapozwaniu,  w  skut ek  życzenia s t ron 
przez  Gażetę  uwiadamia .  W  zastępstw ie .Tene- 
ralrtego P r o k u r a t o r a  J ó z e f  K a rcze w s k i  P le n ipo­
t e n t  M a^ y -

Rozw a la  się d ru k o w a ć .  Dnia 10 marca  1827 
L e o n  Bo rowsk i  Cenzor.

3 Zeszła W i k t o r y a  z Ming inów G i l w i c k a  
R o tm .  P tu .  Upitskiego,  posiadając znaczny fun ­
dusz ruchomy w summacl i go towych,  i na  k r e d y ­
cie u różnych oby w ate l i  będący,  d - 17 janitaryi ro ­
k u  1827 w  Powiecie  Upi tskim w  mias teczku 
Szadowie żyć przes tała ,  o j ak o w e m  zeyścin m m  
p ra w i  sukcessokowie zostali  i lwiadomieiii ,  obce 
osoby niemające p r a w a  i s topóia żadnego,  r a l y  
s padek  miedzy siebie rozdzieliły,  Obligi i da lsze  
inne d o k u m eu ta ,  jedne t y t u ł e m  niew vdawat iych



nigdv przez rilfj pr/.rli'ivovv. drugie diuem testa­
mentu nieprawnego przy właszczyli. Z jakowego 
powodu  uiv niźey podp satli !acznie /. dulszemi 
sukcessornmi węszliśmy w process, któreu ni'n 
iiiel)>‘d/'iC nkniu•./•ony.gdyby in k tz  dehitorów W i ­
kto! yi Gil wic! dev snium należnych, tytułującym 
sit: przelewriyui i douaeyyriyin aktorom, z kapi­
ta łów i procentów w naymuicysze'y czyści pod 
w ł a s n \ st ra ta  ui ->p‘ cat, niuieysze czymemy o- 
bla*wieuie. 1827 r. 111. marca 10 dnia.

„W i m i e n i n  wtauivm i sióstr mnich Zofii, Anieli, 
Grasyldy i ' A g a t y  z Niemeutowskich Duw.giaf'tor 
wey. Podpisuję Jerzy Nicuientowski

W  imieniu żony rnojey Jul ianny z Niemen— 
towskich ill 1 -lierowev. Podpisuje Onufry Elsner  
b. Sędzia 'Graniczny Plu.  Trockiego.

fioku 182- miesiąca marca i 5 dnia. Przed 
AAtami Grodzkim ni Powiatu Trockiego s tawa-  
jąc osobiście W.imćPan Onufry Elsner  b. Sę ­
dzia Graniczny Troć. tak< we obia wienie prze® się 
w  imieniu zony rtrafc W .  Jerzego Niementowskie-  
go w imieniu d. U zego rndzcńńw a  podpisane, 
do zainarossowaiiia \v pro lo k  ul potoczny podał.

" Przyjąłem Regent  Adolf  Snarski.

c R o k u  1827 miesiąca februaryi  24 dni 4 
przed Sąde.-  Z i e m s k i m  Powia tu  Ko wielickiego 
s tawająć obecnie niżey własną ręką podpisany, 
czynię protestacyą z solenną skargą w rzeczy 
następney: Star:  Zoracli Szmuyłowicz Ponie-
munski  mieszkaniec w Królestwie Polskim w 
roku i 3 n  jńlii 21 dnia, dwa membrany czyli 
woxlc każdy tia Tabun Pruskich sto, tudzież 
Leyba  Szajowicz podobnież mieszkaniec Potiie- 
muński  Królestwa Polskiego w roku 18 i i  pbra 
3 o za meinbraneńi rubli  srehr: 4 c 6 i w  ostat-, 
tku Eliasz Dawidowicz za membranom w roku 
1811 junii 5 r n b ’i srelYr: 5 o'd od żalłcego wy- 
danemi , a jako jedne w walucie, drugie co do 
opłaty za niemi suitirn iii k czet uuości podległe mi 
zostały, tak gdy żałłcy za granicą dla przewo­
dzonego handlu zostawał, obżał. i datu  z t y tu ­
łu  pretenssorowie,  po różnych juryzdykryaćh 
kłócić i zaocżńe dekre ta  niestarme / kiwać 
n a D e l t o r z e  postanowili.  Lecz zallcy braani 
IiipinaUowicz zA powrotem do kraju fmperium 
RośsyyskiegOj celem tychże ohżalł. podniesienia 
dekre tów,  i zarazem wypróbowania nikczemno- 
sći u obżał ,  a przez ŻałłgO wydanych wexlovv 
czyli membranow jednych przez opłaty, a d r u ­
gich bez waluty zostających , i ria ten cci zy­
skania -wy/naezćnia Sądu jednego t rzykrotnie  
przed Sąd Główny Li tewsko Wileński  2go De­
partamentu  pozywając . unkoniec ul tymarncy 
konwikcyi  w roku 182-0 obra 27 dnia niszczą­
cy i kassujacv w ręku  cbżnlh jako bez znacze­
nia znaydujące się powyższe żalłgo wexle,  o- 
raz sądzący na każdym z inch po rubli  assy- 
gnacyynych 4oó , za clcpeiis prawny dla żalłgo 
dekre t  uzyskał. Skutkiem którego żałłcy dełtor  
ex7'kucyą, jako •/ mieszkańcami Królestwa Pol­
skiego obżałł: Zoruehem i L 'Vba S/.ajowiczeni 
żnaydując dla siebie t rudną  dotąd doprowadzić 
nie mógł. Lecz ż- by ciż obżał: i oraz Ebasfc 
D lwidowicż niemniry inni z ty tu łu  pretensso- 
i-owic. których stosunki Przez Dekret. Sądu Głó­
wnego Li tewsko Wileńskiego 2g0 Departamen­
tu w yżcy da tą  wzinien' my pokassowanemi 
zostały, Czy to sami przez siebie, czy też przez 
przelewy na  obce osoby, temi tó żałł .  inebr-

#

branami czyli wexhuni  f rymarczyć nie ważyli  
się, i aby nik t  o one w nabycie lub inne u -  
kłady nie śmiał wchodzić, tym bardziey żalłgo 
za granicą lub to w kraju żalłgo prostytuować,  
ninieyszym oświadczeniem ostrzegam, i one nim 
dla publiezney wia da mości do gazety Kuryera  
Li tewskiego na zamiar opubl ikowania podam, 
tym czasem przed Sądem zanosząc i w  pi­
sania w protokuł  żądając jako Aktor  podpisuję, 

Abram Lipmanowicz Bryd.
Roku  1827 miesiąca februaryi  28 dnia  

na  Sądach Ziemskich Pow ia tu  Kowieńskiego 
Ext rakadcncyynie  sądzących się stawający A-  
dw oka t  W .  Michał Chryśtowski Regent  P od-  
komorski  Powia tu  Kowieńskiego pod obecność 
samego Aktora Abraina Lipmanowicza Bryda  
takową  Protestacyą k u  zapisaniu w  P ro toku ł  
potoczny podał. *

Adam Kożakowski  Prezes  Sądu  Ziemśt. 
Kowien,  i Kawale r .

Adam W ądo łow sk i  Sędzia Ziemski P o w ia ­
tu  Kowieńskiego. •

Samuel  Lipiński  P .  Z. K.
W  protoku ł  wpisano świadczę Kazimierz 

pfubielewicz Regent  Ziemski Kowieński.

2 Niżey podpisany jako Administ ra tor  dekre ­
tem Sabu Exdy  wi/.or MagistratuWlleńskiego fun­
duszów Burmistrza Jozefa Siatkowskiego w r oku  
1823 8bra f» dnia zaszłym.naznaczony, dopełniać 
będę na arendę roczną lub t rzyletnią od 25 ap ry -  
la 1827 roku Domu z ogrodem w  W iln ie  pod 
ś. Stefanem położenie mającego, przez Woźnego 
Licyta-cyą w dniach 11, 12 i >3 miesiąca ap ry -  
la 1827 r. z przetargiem ńa d. i 4 tegoż mie­
siąca, do czego wzywa ochotników n a  pomie- 
riione terńiiriy do mieysca położenia tego domii 
i ogrodu. 1827 marca i 4 dnia.

Józef Skowroński.

5. 0,1 Wileńskiey Skarbowey Izby ogłasża^fę, 
iż w podległym jey Wiikomierskim powiatowym 
R.lzmu-zeyslw ie-, jest teraz wakans na powiatowe­
go Kaznacżeja, z pensyą etatową na rok 800 rubli  
as^ygu.;, życzący zająć to mieysce, zechcą jawić się 
do tr y Izby z okazaniem atleslatoW, a na zabezpie­
czenie skarbu, z doslatecznemi porenkami, lub kau- 
cyami. Dnia 9 marca 1827 r0^u -

Gubećski Kaznaczey Lego.
Naczelnik Stołu Piotr  Szuszkiewicz.

Pomocnik Naczelnika Stołu W .  Zaborowski.

5 Magistrat miasla W i l n a  podaje do p u -  
biicźney "Wiadomości, że na oddanie Kamienic  
sukcessoVtSvv żyda Jocbela Mejerowicza JoclieL 
sona w  M. W iln ie  pVży Llicy Szklanney pod N.  
25 '  , i23 2 i 25 1 obok siebie położonych, * da ty  
e3 apryla teraznieyszego roku  w jednoroczną 
lub  t rzyletnią arendowną dzierżawę , Licy tacya  
ma odbywać się w Magistracie Wileńskim w  
dniach 18, 22 i e 4 a przetarg w dniu 28 idą­
cego miesiąca marca. Ktoby zatem zyćzył sobie 
należeć do takowey Licytacyi*, zechce w  ozna­
czonych na ona terminach przybydź do Magi­
s t ra tu  Wileńskiego,  gdzie każdego czasta można 
przeyrzeć i warunki  do tey licytacyi posługi­
wać majace. Roku 1827 miesiąca marca H  di 

Józef Giec B. M. M. W .
Re jen t  Degutowicz.

5. Majątek rmszniew w Powiecie Brasław- 
sk im ,  od Dyneburga mil 3, od W idz  tyfeżj od

)3(



"Wilna 20 do plędziesięcia^elłiiey postressyi JW .  
Jenerała Kopcia należący, jest od tegoż do zby­
cia swóm prawem. Chcący o to traktować, udać 
się raczą do W . Sędziego Tymowskiego mieszka­
jącego we własnym domu w  W ilnie.

3 . Jest do przedatiia scheda Dekvetem E x -  
dywizorskim Ziemskim W ileńskim  w  roku 1825 
utaja i 4  dnia ogłoszonym, & majątku Białcy  
W a k i J W . wprzód Gierzdorfowey a terńz Zmie-  
jowskiey S ow ietn ikow ey, o jednę mile od Mia­
sta W ilna  położonego , dla W . JP- Sowietni­
k ow ey  W a lter o w ey  wydzielona i odkopczona, 
przez nią dotąd posydająca się, mająca chat pod-  
dańskich ciągłych włocznych 4 ry, w  których  
dusz męzkich i5 ,  żeńskich 10 i na sadzihie fol-  
■warczno wydzielonego obrębu ziemnego w ło k  
4ry morgo w 16 prętów  2 4 ], czyli ogólnego o-  
brębu włok 8, morg. 16 pręt. 2 4 i ,  mieszczące­
go w  sobie prbporcyouainą ilość gruntu oro-  
inego, lasu i sianolęci. A gdyby kupujący nie 
miał obojętności w pewności majątku W .  W a l ­
terow ey  na to się i przedjawi jako J W . W ó -  
jennego Gubernatora, tako też i Sądu G łów ne­
go 2go DeparLamentu potwierdzenie. Życzący  
tak ow ą  schedę nabydż ma się udać do niżey 
podpisanego mającego pełną w ładzę w  osobie 
W .  W alterow ey  działania, mieszkającego w mie­
ście W iln ie  na W ileńsk iey  ulicy w  domie lu d -  
wisarza W eynera . Dat 1827 roku marca 8 d.

E xped} lor L itew sk . Pocztamtu Tytularny  
Sow ietnik  i K awaler. Jan Korsak.

Dozwala sję drukować. Dnia 8 marca 1827.
Leon Borowski Cenzor.

W I E L K I  SŁOŃ, SAMICA, W  T O W A R Z Y ­
S T W I E  L KONIEM, z Królewskiego zwierzyńca 
w Londynie pochodzący. Podpisany ma zaszczyt 
uwiadomić Prześwietną Publiczność) iż okaże prze

dziwnego Słonia, samicę, l'o lat) 9 stóp i b cali 
wysokości mającego.

Lubo wielu pisarzów utrzymują, iż Słoń ni­
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak uwagę, iż to zwierzę takie ma stawy', jak 
wszystkie inne, i doprc-vadził go do tego. że na 
sam znak jegO dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów.

W  swey oyezyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa­
ła ców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie­
rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za­
grażające utratą jego są wielkie , zatem Słoń tył- 
ko za osobliwość pokazywany byw a , pomimo to 
w szystko właściciel mając na w zględzie u podoba­
nie ńiiłośnikó w historyi naturalney, został do na­
bycia tego zwierZa spowodowany.

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest no- 
W'ohiy, iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo­
dnika, wozi go na szyi, i poslępuje jakby był w  
podróży',kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak wierny służący; a nawet idzie na ko­
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd n ieby ło  
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymniey- 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podeymuje, bierze 
zatkaną flaszę wina , wódki lub innych napojów, 
otwiera je i wypija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze l5o funtów siana, 5o do óo f u n t ó w  chleba. pół- 
korca otrębi pszennych Jub żółtych korzonków i 
i 3 do »4 wiader wody'. W ykonywa on mnóstwo 
jeszcze innych ćw iczeń , których tu wyliczyć me 
podobna.

Ostrzega się Przeswietńa Publiczność^ aby 
bez wiedzy dozorcy niedawano nic jeść Słoniowi.

Mieszkam w  Domu W .  K w inty za Trocką  
Bramą pod Nrem n 4y.

SjVidziec można kaźdudziennie od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem. ^

Cena miesc : Pierwsze mieysce 00 kopiejek 
sreb. Drugie mieysce i 5 kop. T  u r  n  i  e r.

5 U poH iim aub  H an t.uam ain iy io  b ł  T aaem łi J ln -  
moBCKaro K y j r te p a  N . 18 ć e ro  rogu  c m ann. 10, o  u o -  
flB iim aeiicH  bo itnrorHxii fleiviaxL ropow a C. l i  e iriep - 
6yrp r a  H ainypajihuoń  ocrn.T, o urn m o ro  , urno h Iik o - 
m o p b re  ;i; u  u re a  u ceń 'C m oA H pb i He u p u n ju n i c u a c u -  
nieAbHMXb cpegcn iB ii k ł  o x p a n e iii io  ^ tim eit 11 ąo- 
pociUHXH Aiiiyb*. oni-b HOCJiliACmBiu c e ń  n e ó c 3oria- 
c h o h  óo,iii3iin  , 3Haa  n p ii  m onrb. urno 1x0 Ht.Komo- 
pbiivrb gepeBHHiyił) h  o k pt: cm  ho ci un  iii'ii ropow a Bhju>- 
u a ,  HaxoAHinca H aniypaA bHaa o cn a . ł i i ta i e  no,y- 
nH cąB uiińcn , S a iin u aach  óeąnpep iiB no  omi> ABagpamH 
A tm u , Bu ?.A't.iuneM-h ro p o # *  h  B b oKpecmKocrnHX'h 
o iia ro , npHBHBaHieMi. upeAOxpaiiHm e.iLHoii ocn b i, 
n o u a ra e m b  npinniH biM b Hcuo.iKCnieM b, sjian i/i cb o - 
e ro  oóflśaHHoCniH , im iiiC niłu in . c tu rh  iLouiiicH nyio 
llyÓAHłcy, urno itM lieim . y ceó ii nnii1am ejn ,ito , coóe- 
peraeaxyio  U.Vib ivlamepiio xopOBen o en w , 11.111 m aKb 
Ha3biBaeiwy'T0 BaKpHHy. npHBiimin: K.oeń g* -
iiufAib ótłAHtHmHKń poflHmeAeń óeąu pa3AHuiH bb  
3B aiiin 11 nc 11 o n l*.i an i n > onpeA ’liAiienrb h o caŁ  oól.,;-
Ht>e B ,p e itIH , B b  3 H M H H X I» I irb C IIH .a x 'h  K a jR g o e  B O C K p e -  —  »-■- “  — j  “ J   -----  •• O -
c e n ie , a b b  A lm m n x b  Kaaigo negeALHo B o c x p cc e - d a  w y m a g a ć  się n ie  b ęd z ie , t a k  z d r u g ie y  o b o w ią -  
Hie ;ue 11 CepeAy. C k o a b k o  a;e cń  o a h o h  cmopOHbi żują się m a t k i ,  ab y  p o  za sz c z e p ie n iu  w a k c y n y  d n ia  

. .n  ..... w nHKflitnrn1 pniHArm i- w iateu’o. w i'zv n o silv sw o ie  d z ie c i w  ty c h ż e  g o d z i-

Z powodu pomieszczonego w  Gitzecie Kurye- 
ra Litewskiego pod N. iń roku teraźniejszego ar­
tykułu o zjawieniu się po wielu domach w St. Pe­
tersburgu ospy naturalney, jedynie przez zanie­
dbanie niektórych mieszkańców ley stolicy, korzy­
stania pz przestróg sobie dawanych, względem za­
chowania dzieci i osób dorosłych, od okropnych 
z pomianiouey choroby skutków przez szczepie­
nie wakcyny, nie mniey z uwagi, że ospa natural­
na w niektórych wsiach, i okolicach Miasta W i l ­
na panuję; niżey podpisany od lat dw ódziestu c ią ­
gle zaymując się w tuteyszem mieście i jego o- 
kulicach szczepieniem wakcyny, rozumie, iż do­
pełni miłey swemu powołaniu powinności, kiedy 
przez ninieysee Publiczność zawiadomi, iż nie­
przerwanie zachowuje u siebie materyą wakcyny, 
dla szczepienia którey, dziećiom rodziców uboż­
szych wszelkiego stanu i wyznania, przeznacza go­
dziny poobiedni1, w miesiącach zimowych każdą 
niedzielę, w miesiącach letnich środę i niedzielę. 
Z  a tę posługę jak z jedney strony żadna na gro-
J  . . .  . . .  «  r> < n  L  «  . 1 . .  a  4  o l r  r t  . J  h u  i n  m r  A  n m r r  i  - i .

3a c ie  He óygenib  mpeÓOBamcti iiHicaKaro' E03Harpa- 
HtgeHifl, cmo-tŁKO cb gp yroii ogoABtaromc;! aiainepii, 
flaóbi nocAb npHBftmia npeAOxpaHiimeA-bHOH ocuM , 
jium aro amu, tipmiocH.ut Almień c b o u x s  bu Ebim e- 
oiipeAbJteHHoe BpeMfi 11 ahh, k u  Hiia;e noAniieau- 
m e M y c H , A-XB y  i i i a n  1 ; i ,  npHH/ijtacb J i t i  n p i iB H B K a ,  h  
OKaabiBaeiub m  nyambiO 11 npH.iuHHbie o h o k  3 H 0 -  
k h ,  h ó o  niaxHMb h i o a b k o  oópa30Mb o6HaA*tr.HBaeni- 
c h  ÓAarouo.tyHiioe n p H B H B a n i e  o c u i a .  1'opo/ib B h a b -  
110 Mapma 8 guu 1827 ro.ąa, Bb a.oxt !; npeA ctlanieA H  
K .H JI3H  regpoMUH ii a óoAbiueil yAHiyfc no/rb N- 201 
na i n p P H i t i M i .  a  m a r n e .

i  i  4 ' a '  7  J  L  --  ---------  Ł   J  J

piątego, przynosiły swoje dzieci w tychże godzi* 
nach "i dniach do niżey podpisanego dla przeko­
nania się, czyli Wakcyna przyjęła się, i czyli uka­
zuje potrzebne i właściwe sobie charaktery , bez 
czego nigdy nie można bydź pewnym o pomyśłnem
szczepieniu.

\ #
W ilno dr.ia 8 marca 1827 roku. W  domie 

J. 0 . X .  Giedroycia Prezydenta, prr.y ulicy W iel-  
kiey pod N. 201 na trzecim piętrze od ulicy.

poH iJ iM b 3 m a m ę .  z
P io tr  SuU iewicz M edyk  p ie rw sze j h o s s y  C e b a b s k i r G O  T ow arzystw a  M rdycz. TT den. tzfon n k . 
Dozwala się drukować: Wilno dnia ro marca 1827 r. Z. Dziekana Oddziału N .u k  Lekarskich

Radca Koleg, Professor M. Mianowski.



PODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 35.

W ilno  dnia 18 m arca v. s. 1827 roku.

W e d le  Ukazu JEGO 1M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc etc etc.

1 Ur: Michałowi Zaleskiemu Podkom : p t tu  
Ross: jako Prokura to row i massy Xiężuiczki S te­
fanii Dominika córki Freyliny D w oru  NAYJA- 
SN IEY SZEY  C E SA R Z O W E Y  W szech Rossyy 
w  dokładzie czynney opieki, Karolow i M oraw ­
skiemu Jenerałow i woysk Ross: Stanisławowi Ł o ­
potowi, Ignacemu i Mikołajowi W orcellom  b ra ­
ciom rodzonym , Tadeuszowi Wielożyńskiemu 
wyobrażającym stopień z głowy zeszłey Teofili 
l  Xiążąt Radziwiłłów Morawskiey, Henrykowi, 
Adamowir Erazm owi braciom, Karolinie za So­
bańskim, Alinie za Moniuszką, E w ie  za Cliań- 
s k im , i Paulinie w  panieńskim stanie będącey 
siostrom, dzieciom zeszłego Adama Rzewuskie­
go Senatora  Państwa Ross:, Kazimierzowi Ru- 
Uniłowskiemu M arszałkowi P ttu  Nowogr:, K a-  
milit- z Rodółto-wskicli Jelenskiey , Fabianie z 
Ubuehow ic/.ow K ai olowey Czapskiey Mar szał: 
M in-kiey, i Zofii z Obuehowiczow Stanisław o- 
\vev Czapskiey Półkowuikowey woysk Pols, w 
dok i a cizi o ich wężów i opiekunów, jako potom­
stw a zeszłey Franciszki 1. Rodółlowskiey a 2. 
vote Kasztnlannwey Obuchowiczowey. Sewery­
nowi Rzewuskiemu Szefowi woysk Po l. ,  Teofili 
z Rzewuskich 1. ro to  Kiężney Lnbomirskiey a 
2. Hrabini P.laterowey, i sukcessorom zeszłey 
Anny z Rzewuskich P la terow ey, Adamowi, Jó­
zefowi, Kazimierzowi synom żyjącym, a po ze­
szłym Sewerynie jego córkom Zofii i Auguście 
Mv dokładzie praw ney o p iek i , tudzież córkom 
Auguście, w  sramęściu Piusowey Tyszkiewiczo- 
V v e y ,  Karolinie za Janem Pla te rem , Maryi w  pa­
nieńskim stanie będącey i po zeszłey Józefie 
Uielikowiczowey pozostałey jey córce W irginii,  
vr dokładzie opieki jako reprezentującym stopień 
z głowy zeszłey Karoliny z X iążąt R adziw iłłów  

- S tanisławo w evRzewuskiey Starosciney Chełmiń- 
skiev- W szystkim zaś wyż wyrażonym jako ro ­
szczącym pretensyą do spadku po zeszłey M a­
ryl z X iążą t  Radziw iłłów  Morykoniny Pisarzo- 
tv(iv L itt:,  a zaś Franciszce z Zołędźiow Bław- 
dzfcwiczowey Rott: P t tu  Brnsł: f o le - i  ku Ma- 
rvs'nowa. Scholastyce z Groniewskich Mitkie- 
witfzowey Sk ' rbnikowey L i t t :  fol w arbu  Cipiszek, 
i  Jozefowi Brzozowskiemu folwarkuBenedyktowa 
arędownym  pośsesorom atynuacyow od dóbr So- 
łtmńeście jako stosującym pretensyą z rzeczy 
dzierżawy, za P raw am i od zeszłey s: p: Maryi 
z X iążąt Radziwiłłów M orykońiney Pisarzowey 
W .  X- L it t .  wydauemi; pozew przed Sąd Kom - 
missyi Nay wyższą wolą na urządzenie dzieł Ra- 
dziwiłowskrch ustanowionej’, z powództwa M a­
ryi z Grabowskich Konstantowey Xiężney R a­
dź, iwiłłowey W assystencyi męża działającay w y­
nosi się oto: zeszły niegdyś Michał Kazimierz 
Xiąże Radziwiłł Hetm au W . X. L itt .  z pier- 
Wszey żony swojey Franciszki z X iążąt W isz- 
iiiowieckicli, zostawił syna K aro laW ojew ody  W i-  
lcus:, bezpotomnie zeszłego i córek dwie, T e ­
ofilę za Generałem Murawskim i Karolinę za 
Rzewuskim Starostą Chełmińskim, z drugiey żo­
ny Anny z Miecielskich wdow y po Leonie R a -  
dziwille , synie Hieronima Podk. W - X . L itt :  
-córek trzy W eron ikę  za Czapskim W ojew odą 
Chełmskim , Józefę za Grabowskim Koniuszym 
JVY. X . L itt :  i M aryą za Morykonim Pisarzem

W . X . L itt :,  z których M arya M orykonina bez­
potomnie z tego świata schodząc , n a tu ra lny  
wszelkiego m ajątku spadek dw om  swym z jedney 
matki zrodzonym siostrom W eron ice  Czapskiey 
czyli jey synom K aro low i i S tanisławowi Cza­
pskim i Józefie Grabo.wskiey czyli jey córce 
żalącey się Maryi R adz iw iłłow ey , zos taw iła ;  
mimo tak  widzialną koley spadku natu ra lnego , 
podobało się Ur: P ro k u ra to ro w i  massy X ię -  
żniczki Stefanii Radziwiłłówny, zastosować p r e ­
tensyą do wniosku wziętego przez zeszłą M o- 
rykoninę z Domu Xiążąt Radziwiłłów , pow ołu­
jąc żałującą D eltorkę  przed Sąd Kommissyi, a- 
by summy na dobrach Sołomieście fo lw arkach  
Eygierdyszkach iC ipiszkach p raw em  zastawnym  
ubezpieczone na rzecz Xiężniczki Stefanii R a ­
dziwiłłówny zostały zasądzone, Sąd  Kommissyi 
zapatrzywszy się na tabellę  pozostałych cięża­
rów  po zeszłych Morykonich, uznał za niezbędną 
konieczność uspokojenia wierzycieli, i dozwolił 
żałłey się summy zastawne z rzeczonych dóbr 
Sołomieścia, Eygierdyszek i Cipiszek podjąć, ku  
spełnieniu dlngow, zostawując w olność , wzaje- 
mney względem dochodzenia rozprawy. W  da l-  
szey kolei obżałł. P ro k u ra to r  massy Xiężnicz- 
ki Stefanii Radziw iłłów ny powoławszy żalącą 
filę Xiężnę Radziwiłłowę przed  Sąd Kommissyi 
otrzymał n iestanny dekre t  pod dattą  1 8 2  5 ybra 
5 o d . ,  dopiero gdy jeszcze sukcessorowie z głów 
Teofili M urawskiey i Karo liny  Rzewuskiey có­
re k  Xięcia M ichała Kazimierza R adziw iłła  i  
Xiężniczki Wisznio wieckich spłodzonych, żadne­
go udziału po zeszłey Maryi Morykoniney z Mie­
cielskich 1 odzącey się w  niuieyszym spadku  % 
p raw  natury  i krajowych nie mający, jedni przez 
podane Interw encyo do Sądu Kommissyi Radzi- 
wiłłowskiey, drudzy  jakoto: obżałły Kazimierz 
Rdułtow ski, Kamilla Jeleńska, i Sew eryn R ze ­
wuski , przez wyniesione zapozwy u tworzyli w  
Ziems; W iłkom : p ro c e d e r ,  żądając dla siebie 
wydzielenia jakoby należącey się schedy, d a l ­
si zaś wyżey rzeczeni, przez różne sposoby c ią ­
głe o teu umuiemany spadek zapowiadają p re -  
tensye, obżałłni zaś Mickiewiczowa , B ław dz ie-  
Wiczowa i Brzozowski dzierżawce fo lw arków  a t -  
tyncncyonalnycb dóbr Sołomieścia, naliczywszy 
znaćzue oraz na żadnym fundamencie n ieugrun- 
towane z rzeczy possessyi pretensye, onych in -  
kognieyi w Ziems: W iłkom : poszukują , i z tą d  
napastniczy z żałłcą się u tw orzyli  process, p rze­
to wcelu jeduoczasowey rospraw y tak  z Xiężni- 
czką Stefanią Radziw iłów ną żądającą osiągnąć 
pow rót wniosku wziętego przez zeszłą M aryę * 
Radziwiłłów M orykoninę z domu R adżiw iłłow - 
skiego, a k tóry  w stosunek dokum ehtow między 
zeszłyn#* Benedyktem  i M aryą  Morykouieińi mał­
żonkami w różnych datach zawieranych i w  
moc testamentowey dyspozycyi Ignacego Mory- 
koniego Star: W iłkomiers: 1822 czerwca 26 i 
27 lipca uczynioney, a tegoż ro k u  na Sądzie Głó­
wnym L itt .  W ilen . aktykow aney, zupełnie  upa­
dać musi, albowiem gdy zeszła P isarzow a Mo­
rykonina stała się dziedziczką majątku, wszyst­
kie więc kredy ta  te dobra ciążące, naypierw iey  
do uspokojenia n a le ż a ły , a z takiego obró tu  
rzeczy nastąpiło przeistoczenie possagowey sum­
my na dobra leżące, do których ze strony X ię -  
żuiczki Stefanii żadeuj dopominek słuszny czy-



nlony bydz nie moie, jak równie z dalszemi 
wszystkiemi do sukcessyi pretendentami tak w  
porządku wyświecania stanu massy pozostałego 
funduszu, tudzież massy] odkrytych długów i ró­
żnego rodzaju onerow, niemniey sched jakie ko­
mu przynależeć mogą gdy w Juryzdykcyach od­
dzielonych rozłączona rosprawa przewodzić się 
według Konsty: 1726 r.  nie może, lecz z po­
w odu  zastosowaney preterisyi przez Xiężniczkę 
Stefanią w Sądzie Kommlssyi Nay wyższym U - 
kazem naznaczoney agitować się pow inna , za- 
tym  żałł: Dell: do Sądu Kommissyi wszystkich 
pozywając, następne zakłada proźby: o podnie­
sienie dekretu  niestańnego 182Ś ybra 3o d :n a -  
stałego, o przyjęcie generaluey ze wrszystkiemi 
stronami rospraw y, o nakazanie komportacyi 
wszystkich dowodow próbujących jaki kto sto­
pień sukcessyi po zmarłey s. p. Pisarzowey Mo- 
rykoniney reprezentować i w jakicy schedzie osię- 
gać spadek może, o skassowanie pretenssyi przCż 
Xiężniczkę Stefanią Radziwiłównę formowaney, 
o przyznanie mocą dowodow całey pozostało­
ści sukcessyiney jaka wykaże się po deportacyi 
długów na rzecz żałł: Delt: o uchylenie preten- 
syi prsez Wszystkich dalszych obżałłych niewol- 
nie i niewłaściwie regulujących się, o expensa 
p raw ne, tudzież o to wszystko co czasu sprawy 
proszonym będzie, z wolną poprawą żałoby.

Roku 1827 m.lrca 16 dnia Woźny świad­
czę iż kopią tego pozwu ::goduą z autentykiem 
w  sprawie JOX. Maryi z Grabowskich Konstan- 
towey Radziwiłowey w  assystencyi męża dzia- 
łającey, JW.Michałowi Zaleskiemu Fodkom: pttu  
Ross: Prokuratorowi massy JO. Xięźniczkł Ste­
fanii Radzi wiłówny, oczewisto w  ręce w Mie­
ście W ilnie podałem, a zaś Karolowi M o r a w ­
skiemu Jenerałowi woysk Ross., Stanisławo­
w i Łopottowi, Ignacemu Mikołajowi Worcellom, 
Tadeuszowi Wielożyńskiemu, Henrykowi, Ada­
mowi, Erazmowi braciom, Karolinie za Sobań­
skim, Alinie za Moniuszką, Ewie za Cham 
skim i Paulinie w panieńskim stanie będącym 
siostrom , dzieciom Adama Rzewuskiego Sena- 
tora  Państwa Rossyyskiego, Kazimierzowi Rdoł- 
towskiemu Marszałkowi P tu  Nowogr., Kamilii 
Jeleńskiey, Fabianie Czapskicy Marszał. Mińsk., 
Zofii Stanisławowey Czapskiey Półkow. woysk 
Polsk., w dokładzie mężów i opiekunów, Sewery­
nowi Rzewuskiemu Szefowi w , Pol.,Teofili z Rze­
wuskich Lubomirskiey, a potem Platerowey, Ada­
mowi, Józefowi, Kazimierzowi synom żyjącym, 
a po zeszłym Sewerynie jego córkom Zofii i Au­
guście z dokładem opieki, tudzież córkom Augu­
ście w zamęściu Piusowey Tyszkiewiczowey, 
Karolinie za Janem Platerem, Maryi w panień­
skim stanie będącey i p0 zeszłey Józefie Bieli- 
Icowiczowey pozostałey jey córce, Wirginii w 
dokładzie opieki jako reprezentującey stopień 
po zeszłey z Xią£ąt Radziwiłłów Stanisławowey 
Rzewuskiey Starościnie Chełmskiey, Franciszce 
Błowdziewiczowey Rotm. P tu  B ras ł . , Schola­
styce Mitkiewiczowey Skarb. L . , Józefowi 
B rzozowskiemu, dla wiadomości onych do Ku- 
ryera Lit. W ileń. dla zaawizowania podałem i 
o terminie rozprawy, przed Sądem Kommissyi 
Radzi wiłłowskiey zawiadomiłem.

Justyn Zaliwski Woźny Powiatu W ileń­
skiego.

Roku 1827 marca 16 dnia. P r z e d  Akta­
mi Sądu Kommissyi dla urządzenia intoressow 
Radziwiłłowskich Naywyzszą W olą  w Mieście 
(Wilnie ustanowionego, stawając osobiście W oźny 
wyźey wyrażony relacyą tego pozwu zeznał i

takowe Swe zeznanie własnCy ręki podpistih 
w protokule zeznań stwierdził.

Przyjąłem Michał Kotłubay Aktowy Sątltt 
Kommissyi Regent.

Takowy pozew dozwala się drukować. Dnia 
16 marda 1827 roku. Cenzor Iladca SUuul 
Ignacy Reszka.

i  Kommissya SądoWa In aiennym JE G d  
IMPERATORSKIEY MOŚCI na dniu 18 julii
1.82,1 roku wypadłym Rozkazem, do dzieł i dłu­
gów JW . Konstaucvi z Xiążąt Lubomierskich 
Hrabiny Rzewuskiey Hetmanowćy Polncy K o- 
ronney oddzielnie ustanowiona, skuteczniąc prze­
pis tegoż Rozkazu w’ puukcie 21 zakreślony, ma 
za powinność o czynnościach swoich w roku ze­
szłym 1828 tę Kommissyą zaiymujących, nastę­
pną wiadomość Puhlicznośoi przesłać. Nadzieję 
tey Kommissyi członków, w oczekiwaniu na prze­
znaczenie, i przybycie prezesa, a tym samym U- 
formowanie się zupełnego kompletu, tak w ro­
ku 1825 jako i w roku 1826 spełniouemi nfle 
zostały} sami bowiem członkotvie bez Prezesai, 
jako wolą Naywyzszey władzy, do mieysc swo­
ich bez oddalenia się przywiązani, i zawsze d o  
wykonania swoich obowiązków będąc gotowe!- 
mi, chociaż nie mogli według prawideł tąż w ła -  
dzą przepisanych, dla niemienia zupełnego konir- 
pletu , do ułatwienia dzieł prawnych przystą­
pić} jednakże takie dzieła i okoliczności, które 
zupełnego Kompletu niewymagały, a Rozkazami
tak JEGO IM PERATORSKIEY WYSOKOŚCI
CESARZEW ICZA, jako też Rządzącego Semi- 
tu  poruczone były, tudzież Prośbami s tro ń , rat- 
portami Administratorów, kommiunikcyaini r ó ­
ż n y c h  lury/.dykcyów, o b ję te  Z o s ta ły , i »v RegeJ 
strach nastolnych do Numerów (i 18 wynosiły,- 
zupełnie złatwili, zrezolwowali, i  zaskuteczniii.j 
czego dowodem są posółane do JEGO 1 MJRIV 
R A 1 0 RSK1E \  WYSOKOŚCI, miesięczne wi a ­
domości. Przybycie dopiero tey Koinmissvi Pre -  
zesa JW . Michała Gralfa Czackićgo, Wołyń;— 
skiego Gnberńskiego Marszałka i Kawalera, ro ­
bi pewną nadzieję, iż oczekiwania stron prędszy 
w ukończenia tego dzieła wezmą pośpiech, jeże­
li też same strony, rychłym przynoszeniem sv\ o- 
ich katlicgoryow, do tego przyłożyć się zechcą; 
albowiem dotąd: (jak z dzief Kommissyi okazfu- 
je się) w Regestrze Sądowym wpisów spraw,- 
więcey nad N. 1 & z których jednego kredytora 7 a  
innych 8 zapisanych niema; dlaczego Komniis- 
sya w eelu przedsięwzięcia dalszego rozpoz,da­
nia i lAkwidacyi długów wierzyciclskich, i.ór- 
malny termin w dniu 16 februaryi roku biegącngo, 
a to p °Lł  rygorem zaocznego osądzenia oznaczy­
wszy, 0 tćm jeszcze w końcu upłynioaego roku, 
nietylko przez posrzednictwoGubenisk. Rządów 
Wołyńskiego, i Podolskiego i Kijowskiego, alei 
też i przez Redakcyą Kurycra Litewskiego, wie­
rzycieli źawiadomiła; jakoż i ńmieyszym powta­
rza obwieszczeniem. Działo się na Sessyi w Sta­
rym Konstantynowie dnia 25 februaryi 1827' rż 

Prezes Wołyński Gubernski Marszałek i 
Kawaler Graf Michał Czacki.

■ Członek Kommissyi i Kawaler Mikolay 
Popowski.

Członek Kommissyi Adam Siedlisku 
Członek Kommissyi Piotr Szyrma.
Członek Kommissyi Wincenty Jezierski/ 
Członek Kommissyi Michał Jaworowski/ 
Członek Kommissyi Ludw ik Dubiecki/ 

Sekretarz Felix Zawadzki/ 
Expedytor Tatarowski/


